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Uszlachetnianie, jednokierunkowość, wymogi
produkcyjne oraz pozbavlienie ruchu na świe-
żym powietrzu jest powodem wielu chorób świń
w Polsce i Danii, Obecnie, gdy liczy się każdy
kilogram żywca wieprzowego wydaje się pozy-
tecznym zapoznanie ze stanem zdrowotnym
świń w tych krajach oraz metodami walki z
chorobanri w Danii.

Stan zdrowotny świń w Polsce
Statystyka występowania niezakaźnych cho-

rób trzody chlewnej dla całego kraju przedsta-
wiała się następująco:

Rok Pogłowie
(w tys. szt.)

Ogółem
przypadków

W tym sek-
torze uspo-
łecznionym
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6l9649
81080B
70?568
8867 1 3

972455

padków zachorowań w ciągu tych 5
o około 500lo, przy niezmienionym

Interesujące są wyniki badań Samóla (B)
przeprowadzone w 1964 r. na 995 475 sztukach
trzody chlewnej w 23 powiatach różnych woje-
wodztw. Łącznie padło 1?,7% , z czego w pierw-
szych 7 dniach życia 7,20lo, do odsadzenia 5,5łtl
a po odsadzeniu 5,07o.

Na choroby zakaźne i warunkowo zakaźne
chorowało 43,7 0l0 świń po odsadzeniu. a na cho-
roby niezakaźne 56,30/o. Największa ilość chorób
zakaźnych występowała w państwowych gospo-
darstwach rolnych, potem w tuczarniach tuczu
przemysłowego,
nych, a najmniej

W 1966 r. Jan
z 16 krajowych

niach.
Lekarze weterynarii i poza stoso-

waniem leków zalecają Ódporności
naturalnej trzody oraz warunków
środowiskowych utrzymywania świń. Postulują
poprawę warunków klimatycznych w chlew-
* 

*) 
. PolóWnanie_ jest szczególnie uzasadnione, ponieważ

Ęa.nia jęst sta,wiana często jako wzór w prodtltc ji trzodychlewneJ.

Ston zdrowolny świń w Polsce i w Doni! -)

nia ch, zalecaj ą unikanie nadmierneg o zagęszcze-
nia świń w pomieszczeniach otaz są zdecydowa-
nymi przeciwnikami, w przypadkach obiektów
otwartych, nagromadzania dziersiątków tysięcy
tuczników w jednym miejscu. Uważając, że jest
to w końcowym efekcie wysoce szkodliwe dla
zdrowia świń, a nawet wtęcz niebezpieczne w
dalszych skutkach.

Mają również zastrzeżenia co do jakości prze-
mysłowych mieszanek treściwych i postulują
wzmożenie kontroli nad ich produkcią i składem.
Stwierdzają korzystny wpływ na przelvód po-
karmowy kiszonek z ziemniaków oraz stosowa-
nie zielonek. Uważają, że antybiotyki nie po-
winny występowac w mieszankach przemysło-
wych, ponieważ niepotrzebnie zmniejszają na-
turalną odporność świń na choroby i są powo-
dem pou,stawania nowych opornych na anty-
biotyki szczepów bakteryjnych.

Stan zdrowotny świń w Danii

Stan zdrowotny pogłowia trzody chlewnej
w całym kraju nie jest właściwie znany ani
analizowany. Rocznik statystyczny podaje, że
w 1964 r. koszty z:wa|czania chorób zakaźnych
wynosiły 6,5 mln koron, a w 1966/67 r. około 12
mln koron, przy jednakowym prawie pogłowiu
około B,5 mln sztuk.

Zakaźne schorzenia dróg oddechowych ataku-
ją według przyblizonego szacunku od 25-50 9o

pogłowia, przy czym za najszerzej rózpowszech-
nioną chorobę, zakaźną trzody uważa się enzoo-
tyczne zapalenie płuc. Poważne straty przynoszą
zakaźne zapalenie nosa u świń oraz zwyrodnie-
nie szkliste mięśni.

Analizując przyczyny zzn Jonsson (5) twier-
dzi, że 40lo stanowią warunki środowiska, 260lo
dziedziczenie, 210lo wpływ lochy i miotu, 490/tl

przypadkowe przyczyny.
Kanibalizm (gryzienie ogonów) jest również

częstą przyczyną dyskwalifikacji całych tusz w
rzeźni, nie mówiąc o staratach które przynosi
producentom i hodowcom trzody. Wyrywi<owe
badania przeprowadzone \M jednej rzeźni w
1960 r. wykazały, że 2I0/o odrzuconych tusz
stanowiły te z odgryzionymi ogonami, przy po-
wtórnym zaś badaniu przeprowadzonyn w 1965
r. już 42Vo. Tło tego schorzenia nie jest znane
i przypuszcza się, że rnoże być spowodowane
nadmierną obsadą, złym przewietrzeniem chle-
wni, głodem, niepokojem wywołanym pTzez pa-
sożyty, brakiem ,,zajęcia". Stwierdzono, że od-
setek tuczników z odgryzionyrni ogonami wzra-
stał w chlewniach z podłogą rusztową.

Ciekawym chyba będzie przeanalizowanie
stanu zdrowia świń elitarnych w stacjach kon-

Ę9



Nr7 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXVII

troli użytkowości rzeźnej trzody chlewnej (skur-
tach), a więc znajdujących się w warunkach
(pozornie) optymalnych dla tuczu mięsnego.
Wprawdzie odsetek sztuk wycofanych z tuczu
nie oddaje w pełni obrazu zdrowotności świń,
ale jest jednak dosyć charakterystyczny. W
1964165 r. średnio wycofano z tuczu 1,70lo sztuk
przy pogłowiu 5 436 sztuk, a w |967168 r. 

-3,9 0/o sztuk przy pogłowitt 4 9I2 sztuk. Wraca się
więc powoli do poziomu sprzed 40 lat, kiedy to
wycofano z tuczu 7,20lo tuczników. A przecież
wówczas pnofilaktyka, 1eczenie i warunki śro-
dowiskowe (pozornie) były znacznie gorsze,

lM sprawozdaniu z wyników ze skurtch podaje się
na jakie choroby tuczniki chorowały i z jakich przy-
czyn zostały wycofane. T tak notową66 1,1zys|ępowanie
,"v lataclr 1967/68 i 1968/69 następującvcl-t schorzeń:

,";;L.r"our""re 
jelit, enzootyczne zapalenie płuc (grypa),

Nat,o,miast przyczynarni, ,wyc,ofania z tugzu lu|b ,też
upadków były: enzo,oty,czne zapalenie płuc (grypa),
skręt jelit. zmiany l,v mięśnitr sercowym, owl,zodzenia,
zlamania kończyn oraz inne (zapalenie opłucnej, zwy-
r,o,dnienie mięśni, zapalenie jelt, brak żer,rrości),

Wcdlug tego zestarvienia ,s,chorzenia rvystąpiły
w 1967/68 r. u 4,90/o tuczników, a w 1968/69 r u 6,40lo.
Wr*cofano zaś z tuczu lub też padło odpowiednio 1,?0/o
i 1.6% tuczników. W 1968/69 r. stan zdrowotny świń
nie uległ poprawie, a nawet pogorszył się szczególnie,
gdy chodzi o zzn oraz enzootyczne zapalenie płuc, Ba-
dania kału na obecność hemolitycznych szczepów E.
colź wykazały, że wystąpiły one u 49% tuczników. Na-
tomiast w poubojowym badaniu ryjów na zzn, któte
się prolł,adzi od 1955 r. stwierdzono w 1966/67 r. zmia-
ny łr, ryjach u 19% pogłowia. Notuje się również dal-
szy spadek barwy mięśnia najdłuższe$o grzbietu, co
jest wyrazem postępującego zwyrodnienia mięśni.

W związku z pogorszeniem się stanu zdrowot-
nego tuczników przeprowadzono badania w
1967/68 r. na 1 600 tucznikach, porównując
wpływ na występowanie biegunek granulowanej
mieszanki treściwej oraz jęczmienia i kwaśnego
mleka. Stwierdzono przy tvm, że u tuczników
karmionych granulatem biegunki występowały
dwukrotnie częściej.

Ponieważ obecnie dyskutowana jest u nas
sprawa wprowadzenia do chlewni podłóg ruszto-
wych, dlatego przytoczę tu wyniki odnośnie sta-
nu zdrowotnego świń w poszczególnych typach
chlewni, Doświadczenie to rozpoczęto w 1966 r.,
a zakończono w 1969 r. Obięto nim 1 456 sztuk
o ciężarze od 20 - 90 kg. Porówn;zwano nastę-
pujące typv chlewni: C - chlewnia tradycyjna,
D - 

podłogowa rusztowa w całym legowisku,
E - 

podłoga rusztowa w połowie legowiska,
F - 

podłoga rusztcwa w korytarzu gnojowym.
Upadki we wszystki,ch typa,ch ,chlewni lnie ,przekra-

czały 1,7%l sztuk doświadczalnyc,h i były "so,owodołvane
skrętem ielit, enzootycznym ,zapale,niem plu,c i za,oale-
niem jelit. Ilość zabiegów leczniczych przedstawia ta-
bela.

Nai,większa ilość zabiegów leczniczycŁr ,pnzypardła rna
chlelvnie z po,dłogą rusztową ,lv połowie i na ,całym Je-
go-wisku, a najmniejsza w chlewni z podłogą rusztową
w korytarzu gnojowym. Widać wyraźny wpływ podło-
gi rusztowej na legowisku na stan zdrowotny tuczni-
ków.

Po uJcoju służba weter}nnar_ł*jna stwierrlzita chronicz-
ne zapalenie opłucnej w chlerłlni C - 2.BOń, D -., 3,4-0Ó

E -- 3,4% i E - 1,10/u tusz.

4Io

Ogółem przepr,owadzoino
16888 zabiegów leczniczych
z czeEo
W t}rm przeciwko:

biegunkom
enzootycznemu zapaleniu
płu,c
brakowi żorności
innym c,hondbom

366

9,3%

507

L6,o%

508

13,L%

307

9,7%

Okres tuczu u wszystkich świń leczonych przedłużył
się średinio o około 12 dni. Biegu,nki łvystępowały naj-
częściej u wanchlaków w prze,dziale od 20 - 40 kg.

W celu uchronienia świń od infekcji w stac-
jach kontroli uzytkowości rzeźnej trzody chlew-
nej przy przyjmowaniu warchlaki kąpie sie
w 1 ło, toztworze preparatu dezynfekcyjnego
,,Tego". W pierwszych 4-ch dniach pobytu na
stacji otrzymują dodatkowo premiks ,,Tylan"
zawierający antybiotyk tylozynę, w ilości 10
mglkg zywej wagi. Jeśli po tvm okresie warch-
laki mają nadal biegunki, daje im się preparat
sulfamidowy,,Vesulong" (sulfametylofenazol),
a gdy i to nie pomaga, jeszcze inne leki.

Po każdorazowym opróżnieniu, kojce dezyn-
fekuje się roztworem ,,Tego". Obsługa przed
wejściem do kazdego budynku stacji dezynfeku-
je obuwie i sprzęt do zadawania karmy.

Biegunki w inny"ch,clośł,łriadczeniach leczono stosu j ąc
nv paszy 50/o T,rico,furorl p,rzez'7 dni. Przy czym na 1 kg
paszy dawano 6,6 g tego preparatu. Koryta. korytarze
gnojcrwe i pasz,orve ,dezynfekorrano co 2 dzień 0,2olo roz-
tworem-wodorotlenku sodu. Na legorviska zaś s}rpano 2

razy ,tygodniowo 100 g superfosfatu. Stosowano też ,d,e-

zynfelkcję koryt 0,10ń Rodasanem (zrn|iązkiem amonio-
wym),

w jedn:rm z doświadczeń s,tosołwanie canbadoxu
(chlorowodorr.ek'1,5-bis (5-nitro-2 furyl) i l,4-pendation
S-on-amidynohy,d,razonu) zmniejszyło wyste,pcrwanie
biegurnefl< o 500/o. Corbadox jest śro,dkiem leczniczl,rn
przy zaLpaleniu jelit na t\e zal<ażeń bakteryjnYch (wi-
briozy,i salmonelo,zy), o działaniu |bakteriostatycznym,
podobnym Co antybiotyków. Również dodatek kwasu
cytrynowe,go w ,ilości 0,50/o łv wodzie rpińnej z,rnniejszał
występowanie biegunek.

Badano też działanie dietetyczne mleka chudego za-
kwaszonego Lactobacżll,us Y w porównaniu z mlekiem
w pros,żku. Ilość zabiególv leczniczych przeciwko bie-
gunkom wyniosła średnio na tucznika w pierwszyT n
przypadku 2,7, a vł dru,gim 3,8.

Z o,bserwacji ,duń,sikich wynika, że warchlaki zapadają
na biegunki ,pod wpł}"wem szoku, l<tórym najczę,ściej
jest zmiana środowiska.

Zapalenie płuc lecz,ono traCycyjnie antybiotykami lub
p,reparatami sulf arn i,dowymi.

W rprzypadku wy,stępowania kanibaliizmu (o,d,gryzanie
ogonów) stosowano nv pos_taci maści lub aerozolu pre,
parat angielski ,,Pi,gtail", zawierający gorycżkę. Nie dał
on jednak ,pozytywnyah rezultatów. Jedynie skute,cz-
nym okazało się obcinanie ogonów do długości 2-3

'W niektóry,ch do*śrviadczeniach lzaobserwowano rów-
nież, że tuczniki ot,rzymują,ce dlugą ściółkę w kojcach
nie odgryzają sorbie ogonóu,, ponieważ mają stałe ,,za-
jęcie" w przetrząsaniu świeżej słomy.

9,3
7,5
0,9

9,1
4,3
1,8

9,2
3,0
1,B

4,3%
3,0
1,2
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omówienie
Z przeprowadzonej przez Samola analizy wy-

nika, że w Polsce w pogłowiu masowym najczęś-
ciej występują niezakaźne choroby przewodu po-
karmowego - 24,69 0/o, a wśród zakaźnych cho-
roba obrzękowa 17,9ło. Natomiast choroby za-
kaźne i niezakaźne układu oddechowego stano-
wią 19,50/o. Natomiast Janowski stwierdza, że
najgroźniejszymi chorobami są wirusowe zapa-
lenie żołądka i jelit, zzn oraz enzootyczne za-
palenie płuc.

W Danii u pogłowia masowego i w skurtach
występują schorzenia dróg oddechowych, prze-
de wszystkim enzootyczne zapalenie płuc oraz
zakaźne zapalenie nosa u świń, W doświadcze-
niach przeprowadzonych ostatnimi laty nad
trzodą chlervną rejestruje się głównie: biegun-
ki, zapalenie względnie skręt jelit oraz enzoo-
tyczne zapalenie płuc.

Z lego porównania nasuwa się wniosek, ze
jeśli chodzi o choroby układu oddechowego, to
występujące w obu krajach jednostki chorobowe
są podobne, Natomiast schorzenia przewodu po-
karmowego w Danii mają charakter zakaźny,
a u nas prawdopodobnie niezakaźnv. Nasuwa
się więc tu pytanie, czy w przypadku Polski
nie należy przvpisać tych chorób niewłaściwym
paszom względnie niewłaŚciwemu Żywieniu.

W Polsce obserwuje się gorszy stan zdrowot-
ny pogłowia masowego, a dobry elitarnego.
W Danii wydaje się, że sytuaeia w hodowli zaro-
dowej jest gorsza niż w pogłowiu masowym.

Drtńscy lekarze weterynarii widzą poprawę
stanu zdrowotnego w skuteczniejszych środkach

leczniczych, zwiększonej higienie oTaz w chlew-
niach SPF, Są również pewne próby szukania
naturalnych sprzymierzeńców w walce z choro-
bami (pasze dietetyczne).

W Polsce lekarze krytykują nadmierne i nie-
uzasadnione szafowanie lekami szczególnie
antybiotykami, zalecają profilaktykę oraz bar-
dziej naturalne dla żywego organizmu warunki
środor,viskowe.

Wydaje się, ze o przyszłości chowu i hodowli
trzody chlewnej zadecydują nie tyle względy
humanitarne, co ekonomiczne. Już obecnie
w Danii w niektórych doświadczeniach w okre-
sie tuczu świń od 20-90 kg dokonuje się 16 i wię-
cej zabiegów leczniczych na sztukę. Nieznane są
koszty leczenia, ale podrazają <lne niewątpliwie
tucz i są zajęciem pracochłonnyrn. A już dziś
w Danii liczy się każda minuta pracownika za-
trudnione,go w chlewni, Ponadto tuczniki chore
wolniej pirzyrastają, a opóźnienie w uzyskaniu
90 kg dochodzi do kilkunastu dni,
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K AZII'IIEP"Z M IĘDZOBRODZKI

Przypodek zolrucio krów ioskrem (Ronunculus scelerofus)
zakład Higieny WeterynaryJnej w Klakowie

Kielownik: doc. dr A. RAMISZ

Jaskry są rozpowszechnione na całym obsza-
rze kraju, większość z nich rośnie na terenach
podmokłych, niektóre spot;lka się na łąkach i
ugorach. Rodzaj ten ma znaczną ilość gatun-
ków, z których jest wiele trujących lub podei-
rzanych o działanie trujące. Jednak nie wszy-
stkie jaskry mają właściwości toksyczne, nie-
które są nieszkodliwe dla zu,ierząt gospodar-
skich (1, 4). Spośród znanych w Polsce 25 ga-
tunków do trujących zalicza się 14 w tym ja-
skier jadowity (Ranunculus sceleratus) (3).

W jaskrach znajduje się ranunculina, z
którei uwalnia się lotna protoanemonina. Jest
to substancja o silnym działaniu drażniącym.
Ponieważ we wszystkich roślinach należących
clo tego rodzaju znajduje się ten sam związek
trującv, róż,nlca w toksyczności zależy jedynie
od jego stężenia w roślinie. Protoanemonina
zastosowana na nieuszkodzoną skórę wvwołuie
pęcherze, Pary czystej substancji drażnią bło-

ny śluzowe i wywołują łzawienie. Podana do-
ustnie powoduje krwotoczne zapalenie przewo-
du pokarmowego i uszkadza nerki. Najwięk-
sze ilości protoanemoniny znajdują się w rośiinie
w okresie kwitnienia. Podczas schnięcia rośliny
protoanemonina ulatnia się, tym właśnie rnożna
tłumaczyć nieszkodliwość jaskrów w sianie.
Bydło niechętnie ,zjada jaskry i omija je na
pastwisku może być wytłurnaczone gęstym ich
czas wypasania na terenach silnie zachwasz-
czonych tymi rośIinami. Według Gusynina (4)

zjadanie niektórych gatunków jaskrów na
pastwisku może być wytłumaczone gęstym ich
wymieszaniem z inną roślinnością. ]rTiektóre
gatunki jaskrów mają małe wymiary i są niz-
sze od innych otaczających roślin (7). Według
danych z piśmiennictwa krajowego" w Polsce
zdarz.ył się jeden przypadek zatrucia krowy ja-
skrami (2). Ze względu na znaczne rozdrobnie-
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